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J. im. Ji&. JCatdynai J ̂Bydgoszczy..
W  niedzielą, dnia 26-go b. m., o godzinie 10-tej przed południem przybędzie do miasta naszego 

J. Em. Ks■ Kardynał Prymas H lond na Bielawki, aby wziąć udział w uroczystem Triduum ka czci 
bł. Katarzyny Labouree. Upraszamy wszystkie nasze bractwa i  towarzystwa, ażeby wysłały poczty sztan­
darowe na powitanie dostojnego Księcia Kościoła przed kościół Ks. Ks. Misjonarzy na Bielawkach.

O Sądzie Ostatecznym.
Niedziela dzisiejsza jest ostatnią 

w Roku Kościelnym, ostatnią w całym 
szeregu niedziel po Zesłaniu Ducha 
Św. We mszale niedziel jest zawsze 
jako dwudziesta czwarta, chociaż bar­
dzo często więcej jest niedziel niż 24 
po Świątkach. W  tym Roku kościel­
nym jest ich 25. Wtedy jednak po 
niedzieli dwudziestej trzeciej umiesz­
cza się te niedziele, których nie można 
było obchodzić po Trzech Królach dla 
wczesnej Wielkanocy. Niedziela zaś 
oznaczona liczbą porządkową 24, cho­
ciaż czasem nie jest rzeczywiście dwu­
dziestą czwartą, zawsze jednak jest 
na samym końcu Roku kościelnego, 
tuż przed Adwentem. Tern się też tłu­
maczy osobliwy układ czytań i mo­
dlitw we Mszy św. na tę niedzielę.

Dziś kończymy Rok kościelny. A 
na to zakończenie Kościół zwraca się 
do nas z naką — jakby z kazaniem 

i — o moralności tego świata i jego koń­
cu. Kazanie to jest ujęte w opis 
sądu ostatecznego. Straszny i przej­
mujący obraz tego sądu przedstawia 
nam dzisiejsza ewangelja św. Nadto 
głębokie prawdy przypomina nam Ko­
ściół w dzisiejszej liturgji: „Chrystus 
przyjdzie sądzić żywych i umarłych". 
Ewangelja właśnie opowiada nam 
o tern a lekcja poucza, jak się mamy 
na ten straszny sąd bez miłosierdzia, 
ale sprawiedliwy, przygotować.

Śpiewy psalmowe (introit, graduał, 
ofertorjum i przy Komunji) są te sa­
me, co w poprzednie niedziele, tylko 

I dziś więcej zastosowane do głównej 
myśli niedzieli, która nam mówi 
o końcu świata.

Sąd ostateczny nie jest straszny 
dla dobrych ludzi, którzy spokój w su­
mieniu a szczęście przyszłe w niebie 
mają. Możeśmy ten Rok kościelny za­
przepaścili, bośmy dla lenistwa nie 
korzystali z łask i dobrodziejstw Bo­
żych. Dlatego też u schyłku starego 
a na początku nowego Roku kościelne­

go postanówmy sobie tern gorliwiej 
wykorzystać nadchodzący nowy Rok 
łaski. Chrystus przewidział upadek Je­
rozolimy, koniec świata i sąd ostatecz­
ny. Zburzenie Jerozolimy nawet bli­
żej oznaczył, ale koniec świata przyj­
dzie niespodzianie, dlatego zawsze 
trzeba być w pogotowiu, to jest w ła­
sce uświęcającej.

Ks. Ta. Bor.

Przyjdźmy z pomocą naszym ubogim!
Stoimy u progu zimy. Każdy za­

możniejszy zawczasu zaopatruje się 
w żywność, opał i ciepłą odzież, by na 
zimę być zabezpieczonym. Lecz dużo, 
niestety, rodzin jest takich, które nie 
mają środków na nabycie choćby cie­
płej odzieży. Gorzej nawet, bo nieraz 
niema literalnie nic w takim domu, 
czemby się od zimna uchronić. Wejdź­
my do domu, gdzie ojcie rodziny od 
dłuższego czasu jest bez pracy. Miesz­
kanie nieopalone, wilgoć spływa 
z ścian, powietrze wprost zabójcze. 
Gdy wchodzisz, ciekawe a zarazem 
smutne oczy kierują się ku tobie; oczę­
ta kilku drobnych, wynędzniałych 
dzieci wodzą za tobą i zdają się pro­
sić samym swym wyrazem. Litość 
bierze, patrząc na to. Bo na dzieciach 
wiszą tylko kawałki odzieży, których 
wcale ubraniem nazwać nie można. 
Zziębniętych członków ciała nie mają 
przyczem ogrzać, bo nawet na ugoto­
wanie skromnego posiłku nie starczy, 
a cóż dopiero na ogrzanie kuchni czy 
izby. Czy tam nie trzeba doraźnej po­
mocy?

Podobnych wypadków mamy w na­
szej parafj i mnóstwo. Można sobie 
całą biedę przedstawić dopiero wów­

czas, gdy się ją widzi zbliska. O, gdyby 
tak zechcieli ci, którym w własnym 
domu jest ciepło i przytulnie, zajrzeć 
do takich rodzin opuszczonych, do 
starców zgrzybiałych, zdanych na ła­
skę :i niełaskę sąsiadów lub litości­
wych ludzi, możeby się wszystko zmie­
niło na lepsze. Bo wszak obowiązkiem 
każdego katolika jest, wspierać bliź­
nich swoich. Czy byłoby dziś tyle nę­
dzy, gdybyśmy zacząć chcieli od sa­
mych siebie? Lecz tak niestety się 
dzieje, że wolimy z zamkniętemi oczy­
ma przejść obok nędzy i usprawiedli­
wić się tern, że są inni, którzy mają 
i że ci powinni przyjść z pomocą. Ta­
kie mniemanie jest błędne i nikogo 
nie usprawiedliwia. Gdy mamy dużo, 
musimy dać więcej, gdy mało — 
mniej, ale z pomocą tym najuboższym 
spieszyć powinniśmy wszyscy.

Jako katolicy wierzący musimy też 
dbać o zbawienie duszy swojej; a prze­
cież przez miłosierne uczynki możemy 
zdobyć sobie łaski, które kiedyś na Są­
dzie Ostatecznym zaważą na szali na­
szych dobrych uczynków.

Obie nasze Konferencje św. Wincen­
tego a Paulo przy naszej parafj i ma 
kilkanaście rodzin naprawdę biednych
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i potrzebujących doraźnej pomocy 
i dlatego zwraca się do litościwych 
serc parafjan o pomoc. Chodzi szcze­
gólnie o oddziież, bieliznę ciepłą i obu­
wie dla dzieci i dorosłych. Gorąco 
prosimy o składanie rzeczy niepo­
trzebnych już w domu, byśmy chociaż 
w części mogli ulżyć ofiarom niedoli.

Wszak każdy ma prawo do życia, 
biedny czy bogaty i wszyscy jesteśmy 
braćmi w Panu i dopomóc sobie wza­
jemnie musimy, bo inaczej nigdy nie 
skończy się kryzys gospodarczy, nigdy 
słońce radości nie zajrzy do chat naj­
więcej upośledzonych i też nigdy Pan

Tradycyjnym zwyczajem obchodzić bę­
dziemy 3 grudnia br. stosownie do rozpo­
rządzenia Jego Eminencji Księdza Kardy­
nała Prymasa „Dzień Ubogich". Członko­
wie obu konferencyj czynią przygotowania, 
by obchód wypadł jak najwspanialej. 
Odprawi' się uroczysta Msza św., o godzi­
nie 8-mej, podczas której przystąpią człon­
kowie organizacyj charytatywnych wspól­
nie ze swoimi ubogimi do Komunji św. 
Dochód z kolekty i kwesty ulicznej prze­
znacza się na miejscowe cele dobroczyn­
ności.

Wieczorem staraniem Konferencji Mę­
skiej odbędzie się w sali „Pod Lwem" uro­
czysta akademja z urozmaiconym progra-

Bóg sprawiedliwie karzącej ręki z nas 
nie zdejmie.

Więc w imię Boże składajcie dro­
dzy paraf janie dary, za które Wam 
Bóg kiedyś zapłaci, a biedni będą 
wdzięczni. Dary przyjmuje każdego 
czasu prezes Konferencji p. B. Lisew­
ski, ul. Św. Trójcy 13. P. przewodni­
cząca Gerytychowa, ul. Jackowskiego 
nr. 1 i Siostra Adrjana, ul. Staroszkol- 
na 10.

Wydział Parafjalny Caritas 
(—) Siostra Adrjana.

Zarząd Konferencji Pań Wincentek 
i Konferencji Męskiej.

mem. Już teraz w ognisku parafjalnem 
odbywają się próby przygotowawcze do 
przedstawienia. Zdobyto sztukę, której 
nigdzie jeszcze nie grano. Wykonany zosta­
nie oryginalny utwór sceniczny pt. „Dzi­
siejsi" przy współudziale zespołu amator­
skiego Konf. Męskiej św. Winc. a Paulo. 
Nadmieniamy, że nasza dzielna Konfe­
rencja Męska występuje w tym dniu poraź 
pierwszy na scenie. O bliższych szczegó­
łach powiadomi się parafjan i Szain. Czy­
telników w następnym numerze „Tygod­
nika Kościelnego" osobnym komunika­
tem, na który należy zwrócić uwagę. Na 
ostatniem zebraniu naszej Parafjałnej Ak­
cji Katolickiej wybrano komitet obchodu

„Dnia Ubogich", który, czuwa nad wyko­
naniem prac przygotowawczych.

Kasze niestrudzone Panie Wincentki
róiwnież przygotowują z okazji „Dnia Ubo­
gich" imprezę dochodową, a mianowicie 
wykład z przeźroczami o Jerozolimie, któ­
ry wygłosi 'znany działacz społeczny na 
terenie miasta naszego ks. prol. Hanelt. 
We wykładzie tym podzieli się prelegent 
swojemi wrażeniami z podróży do Ziemi 
Świętej, z której codopiero powrócił.

Odczyt ten budzi już teraz wielkie 
zaciekawienie w mieście maszem.

Katolicki obowiązek wyborczy.
Dzisiaj w niedzielę, dnia 26 bm. odbę­

dą się wybory do Rady Miejskiej. Wobec 
■t.ego przypominamy naszym parafianom 
katolicki obowiązek wyborczy:
1. Wyborca katolicki nie może pod 

żadnym warunkiem wstrzymać się od 
wyborów.

2. Wyborca katolicki nie może oddać gło­
su na kandydata, który jest usposo­
biony wrogo dla Kościoła Katolickie­
go.

3. Wyborca katolicki jest w sumieniu 
obowiązany oddać glos swój na dobre­
go katolika .

Pamiętajmy o tern, że i na terenie Ra­
dy Miejskiej mogą wrogowie Kościoła Ka­
tolickiego wyrządzić sprawie katolickiej 
niejedną szkodę, a natomiast radni szcze­
rze katoliccy .mogą dużo dobrego zdziałać 
dla Kościoła świętego.

Do pracy charytatywnej i

Pan Wszędobylski pisze.
Niech żyje S. M. P. „Gwiazda".

W dzisiejszych ciężkich czasach 
człowiek bez protekcji nic nie zrobi. 
To się okazało najlepiej w ostatnią 
niedzielę na akademji S. M. P. „Gwia­
zda". Taki był ścisk w Domu Katolic­
kim na wieczornicy ku czci św. Stani­
sława Kostki, że już myślałem że 
z kwitkiem odejdę. A tu przyskaku- 
je do naszego towarzystwa, znany już 
wam dobrze z ostatniej gawędy zuch 
Kaziu, drh. z „Gwiazdy" i oświadcza, 
że ma dla nas miejsca zarezerwo­
wane.

— Takie miejsca wybrałem, mówi 
Kaziu, żeby wujek wszystko mógł 
jak najlepiej widzieć i słyszeć, a szcze­
gólnie naszą orkiestrę. — No i przy­
znam, że dobre miejsca nam wybrał. 
Akademja rozpoczęła się punktualnie. 
Na scenę wszedł zgrabny druh i wy­
powiedział słowo wstępne. Ani się nie 
zająknął; tak mówił gładko! — Kto to 
jest? — pytam Kazia. A on mi odpo­
wiada, że to jest prezes „Gwiazdy" 
druh Łepek. —■ Gerwazy na to mówi: 
„to dzielny młodzieniec!" —• Mamy na 
szczęście — wyjaśnia zaraz Kaziu ta­
kich dzielnych druhów więcej. Zaraz 
ich zobaczymy na scenie. —

Tymczasem Ks. Patron Muller wrę­
czał odznaczonym druhom za wyczy­
ny sportowe dyplomy i premje. Po­
tem wielce zasłużony Patron okręgo­
wy ks. prof. Handke wygłosił zajmu­
jący referat o św. Stanisława Kostce. 
Anim słowa nie uronił z tego refera­

tu! Tak go słuchałem z napięciem. — 
Pięknie powiedział wasz Patron okrę­
gowy, mówię do Kazia. A Kaziu na 
to odpowiada: „Żeby Wujek wiedział 
jakie śliczne nauki nam głosił nasz 
niestrudzony Ks. Patron okręgowy na 
rekolekcjach przed naszem świętem 
w kościele naszym parafialnym co- 
dzień wieczorem, toby dopiero się 
wujkowi podobało. Bardzo interesu­
jące przykłady nam przytaczał. Mó­
wił nam n. p. o pewnym młodzieńcu 
który... — Już dosyć! — przerywam 
Kaziowi —• widzę, żeś napróżno na re­
kolekcje młodzieży nie chodził. Ten 
przykład opowiedz mii kiedyindziej, bo 
teraz już się na scenie zaczyna ruch.

I rzeczywiście rozsunęła się kotara 
i na scenę wpadła cała gromada dru­
hów w kostjumach do sztuki „Dwaj 
Bracia". W jednej scenie tak groźnie 
wyglądało, że moja sąsiadka p. Wścib- 
ska z przerażeniem schwyciła mnie za 
rękę i powiada: „Panie Wszędobylski 
ratuj pan, bo oni się jeszcze pobiją 
temi szablami, które u boku noszą. —

— Niech się jeno Pani nie boi, to 
się wszystko skończy dobrze. — I tak 
się też stało. Stary Pacyfik wnet 
wszystkich uspokoił. Nawet tego ur- 
wisza Tymka, który na scenie koziołki 
przewracał, potrafił utrzymać w ryzie.

Muszę powiedzieć, że wszyscy do­
brze grali, czy to Paweł, czy Tarnow­
ski, czy też te zaciekłe heretyki Kim- 
berkery, albo ten Niemiec, hulaka

Schwarzenberg. To też na końcu bi­
liśmy takie brawo, że aż się trząsł cały 
Dom Katolicki.

A co wujek sądzi o naszej orkie­
strze — pyta Kaziu. — Dobra jest! 
Rżną od ucha, co się zmieści! Mo­
gę wam powinszować takiej orkie­
stry S. M. P. „Gwiazda". Jak na po­
czątek jest ona dobra. Niech ino tak 
dalej ćwiczą, a będą mieć coraz lepsze 
wyniki. —

Kaziu objaśnia mnie teraz szczegó­
łowo o orkiestrze: Niech jeno wujek 
patrzy na tęga pana, który stoi tuż 
przy orkiestrze i oka z niej nie spuści. 
To jest p. Rossa, organizator orkie­
stry, nasz przyjaciel. A ten pan, któ­
ry gra na trąbce to jest p. Kirsztein. 
On to ćwiczy nasz zespół muzyczny 
bardzo pilnie. Bardzo się cieszymy że­
śmy go pozyskali!

A kto jest ten chudy młodzieniec
0 pociągłej twarzy, który teraz rozma­
wia z ks. Proboszczem.

— To nie jest żaden młodzieniec, 
proszę wujka! To jest przecież pre­
zes naszego Koła Przyjaciół Młodzieży 
p. Kruszczyńsfci. On tylko tak młodo 
wygląda, ale już jest żonaty; a tam 
siedzi jego żona obok pp. Lisewskich- 
On nam bardzo dużo pomaga! A ten 
pan, co siedział przy kasie, to jest 
p. Domżalski, również z naszego Koła 
Przyjaciół. On nam się także bardzo 
udziela. A ten grubawy pan, to jest 
p. Bigoński. On także należy Koła 
Przyjacóił. To jest wielki sportowiec
1 lekkoatleta. — To wy macie sporo 
przyjaciół, powiadam. To ładnie. —
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Zatem wszyscy parafjanie wyborcy 
idźcie w niedzielę do urny wyborczej 
i spełnijcie sumiennie swój obowiązek ka­
tolicki.

Tydzień Książki Polskiej.
Na obszarze całej Polski odbywa się 

tydzień książki polskiej o:d 26. 11. — 3. 12. 
Ma on zwrócić uwagę naszą na dobrą 
książkę polską. Organizację tego tygodnia 
objął na terenie miasta naszego osobny 
Komitet.

Podczais .tygodnia tego lodbędaite się wy­
stawa książek w Muzeum MSejskiam oraz 
szereg odczytów. Uroczyste otwarcie wy­
stawy nastąpi w poniedziałek dnia 27 li­
stopada o godz. 17.

W poniedziałek 27. 11. o godz. 20 „Go­
dzina Żywej Książki" w sali „Pod Orłem'*. 
Wstęp 0,50 zł. W wtorek 28. 11. o godz. 19 
w Muzeum MiejskiLam odiczyit: dla młodzie­
ży żeńskiej S. M. P. (nasz „Promyk** po­
winien wziąć udział). W  środę 29. 11. 
o godz. 19 w Muzeum Miejskiieim odczyt dla 
młodzieży męskiej i wojska (nasza „Gwia­
zda:* winna brać udział). W  czwartek 
o godz. 19 w Muzeum odczyt „Dzieje książ- 
ki“ dla wszystkich, V/ piątek 1. 12. o go-

dizkiie 20 dla warstwy robotniczej (nasze T, 
Kat. Tow. Robotników winno brać udział).
W  niedzielę 3. 12. w  Teatrze Miilejiskliim „Po­
ranek Sienkiewiczowski** o godz. 12.30. 
Bardzo piękny program. Wstęp na wy­
stawę książki dla dorosłych 10 gr„ dla 
dzi.eci 5 gr. Uprasza się o jak najliczniej­
szy udział iw urządzeniach „Tygodnia 
Książki Polskiej**. Komitet Honorowy sta­
nowią: Ks. Kanonik Dziekan Stapozyński,
L. Barciszewski, prezydent miasta, gene­
rał Thomme i starosta Dr. Nowak.

Zarząd Komitetu Wykonawczego two­
rzą: Ks. proboszcz Skonieczny, prezes; 
dyr. Bełza, wiceprezes; prof. Turwid, se­
kretarz; Łagocki, skarbnik._______________

f .  0 . L. a  „Tydzień  K siążki P o ls k ie j"
Organizujący się „Tydzień Książki Pol­

skiej" od dnia 26 listopada do 3 grudnia 
b. r. zwraca wybitnie uwagę na Tow. Czy­
telni Ludowych, tę ostoję oświaty polskiej 
trzech województw 'zachodnich Polski.
T. G. L. — to zwycięski, a nieustanny bój 

o zdrową moralnie myśl pol­
ską!

T. G. L. — prowadziło lud polski pod za­
borem pruskim do wolnej Pol­
ski!

Z naszej Parafialnej Akcji Katolickiej.
W ubiegły poniedziałek, odbyło się 

w Ognisku Parafjalnem zebranie Par. Ak­
cji Kat. wspólnie z komitetem Budowy 
Domu Katolickiego. Po sprawozdaniach

—- To jeszcze nie wszyscy. Tam je­
szcze siedzi p. Kluth, który prowadzi 
sekcję eucharystyczną. A naszym naj­
większym przyjacielem jest nasz czci­
godny Ks. Proboszcz. Dzisiaj słysza­
łem na własne uszy, jak Ks. Proboszcz 
mówił, że wszystko mu się bardzo po­
dobało. Tylko nie wiem, co Ks. Bo- 
rzych powie na orkiestrę, bo on lubi 
krytykować śpiew i muzykę jako że 
jest znawcą od muzyki i śpiewu. A ks. 
Majchrzak patron „Promyka11 to po­
dobno miał mówić, że Młode Polki 
i tak się nie dadzą. Jak one z czemś 
wystąpią, to napewno „Promyk" przy­
ćmi „Gwiazdę".

— ■ Zobaczymy, odpowiadam!
— Mogę jeszcze wujkowi zdradzić, 

żc nasza orkiestra już dzisiaj zro­
biła takie dobre wrażenie, iż prezes 
Towarzystwa Robotników p. Baum za­
mówił orkiestrę na obchód listopado­
wy Towarzystwa Robotników.

To się chwali! Nic lepszego nie 
mógł zrobić. Widać, że p. Baum jest 
zaradnym i przewidującym prezesem. 
Już robotnicy mogą na to liczyć, że ja 
Wszędobylski będę na tym obchodzie.

A teraz muszę skończyć i mówię 
tylko tyle, że w przyszłą niedzielę, 
w dzień wyborów do Rady Miejskiej 
każdy prawy katolik - wyborca ma 
święty obowiązek iść do urny wybor­
czej i oddać swój głos na rzetelnego 
katolika.

Zatem do widzenia w przyszłą nie­
dzielę przy umie wyborczej.

Wasz uniżony sługa.
Wszędobylski. „

z „Dnia Katolickiego" i „Bazaru Jesien­
nego" przystąpiono do utworzenia Komi­
tetu „Dnia Ubogich". W skład Komitetu 
weszli: nasz czcigodny Ks. Proboszcz —■ 
jako przewodniczący i pp. B. Lisewski — 
zastępca, przewodniczącego, H. Kluth — 
sekretarz,, J. Górski — skarbnik, pp. G#r- 
tyeliowa i Lemkowa. Pozatem należą do 
Komitetu Wykonawczego przewodniczące 
i przewodniczący poszczególnych organi- 
zacyj. Utworzony komitet „Dnia Ubogich" 
poczyni odpowiednie starania, by tegorocz­
ny „Dzień Ubogich" wypadł jak najlepiej. 
YV tym celu organizuje Komitet wspólni# 
z wszyśktiemi organizacjami a szczegól­
nie organizacjami charytatywnemi sto­
sownie do rozporządzenia Ks. Prymasa na 
niedzielę 3 grudnia b. r. uroczysty obchód,

C. L. — dziś utwierdza w krainie du­
cha mocarne życie Ojczyzny 
to skarbnica dobrych książek! 
posiada 1.400 bitoljotek, 350.000 
książek, prowadzi 2 pięknie 
urządzone uniwersytety ludo­
we, wykazuje roczną cyfrę 
1,200.000 wypożyczeń książek! 

uświadomiony obywatel powi­
nien należyć do T. C. L. Ażeby ułatwić 
zapisywanie się do T. C. L., wysyłamy 
osobnego kursora, który zapisywać będzie 
nowych członków._________

C. L. 
C. L.

Każdy

z którego czysty zysk przeznacza się na 
miejscowe cele charytatywne. Pozatem 
odbędzie się staraniem Konferencji Mę­
skiej św. Winc. a Paulo uroczysta akade- 
mja z urozmaiconym programem w sali 
„Pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha. Szcze­
gólnie należy baczną uwagę zwrócić na 
afisze i osobne ogłoszenia w „Tygodniku 
Kościelnym".

Wskazanie aktualne dla zarządów na­
szych organizacyj paraf jalnych brzmi: 
Odpowiednio zachęcić członków, by wzięli 
gremialny udział w uroczystościach „Dnia 
Ubogich", a szczególnie poparli akademję, 
którą urządza Konferencja Męska.

Panie Wincentki urządzają w związku 
z uroczystościami „Dnia Ubogich" 6 gru­
dnia bm. uroczystą wieczornicę, na której 
wygłosi znany na terenie miasta Bydgosz­
czy działacz społeczny ks. prof. Hanelt 
wykład o Jerozolimie. Czcigodny prele­
gent podzieli się ze słuchaczami nabytemi 
wrażeniami z Ziemi Świętej, z której przed 
niedawnym czasem powrócił.

Z okazji organizującego się w dniach 
od 26 listopada do 3 grudnia b. r. „Tygo­
dnia Książki Polskiej" należy swoim 
członkom zwrócić wybitnie uwagę na Tow. 
Czytelni Ludowych i zachęcić ich do nie- 
ustannnego starania się o dobrą książkę 
polską.

Przyszłe zebranie Par. A. K. odbędzie 
się w poniedziałek 18 grudnia br. o godz. 
19-tej w Ognisku Parafjalnem. Na to ze­
branie zaprasza się wszystkie zarządy or­
ganizacyj parafjalnych w komplecie.

Poświęcenie nowej i pożytecznej placówki pracy.
Dnia 20 bm. odbyło się uroczyste po­

święcenie przez księdza proboszcza Sko- 
mecznego Instytutu Czystości, Wełniany 
Rynek 5.

W uroczystości tej brali udział poza 
przedstawicielami firmy Sch icht-Lever 
S. A. Warszawa, z której to inicjatywy 
nowa ta placówka powstała, również licz­
ni przedstawiciele naszego kupiectwa, 
związków kobiecych oraz prasy.

Przedstawiciel firmy Schicht-Lever 
w krótkich słowach zaznajomił zebranych 
o celach i dążeniach Instytutu i zapozznał 
ich z urządzeniami oraz sposobem pracy 
v. Instytucie. Obecni wykazali bardzo 
duże zainteresowanie i wyrazili przekona­
nie że nowa poradnia prania, której 
utworzenie zaspakaja już od dawna istnie­
jącą potrzebę, całkowicie spełni swoje za­
dr nie i ułatwi naszym gospodyniom tek 
żmudną pracę jak w każdem gospodar­
stwie przedstawia pranie.

Z dniem 21 bm. Instytut Czystości roz­
poczyna swoją działalność i będzie dla 
wszystkich dostępny. W  Instytucie udzie­
la siz bezpłatnie informacji oraz wszel­
kich porad prania różnych tkanin, jak 
wełen, jedwabiów, bielizny białej, koloro­
wej i t. p.

Każda z pań, chcąc skorzystać z po­
radni, może przynieść ze sobą odnośny 
przedmoit i wyprać go na miejscu. Nale­
ży tylko zaopatrzyć się przedtem w pacz­
kę Radionu u swego kupca, gdyż w Insty­
tucie nie sprzedaje się Radionu.

Poradnia jest czynna codziennie bez 
przerwy od godz. 9-ej rano do godz. 8-ej 
wieczór, oprócz sobót i świąt. W ponie­
działki o godz. 7-ej odbywają się bardzo 
ciekawe odczyty o racjonalnem praniu 
nowoczesną metodą bielizny białej i kolo­
rowej.

Wszystkie czynności Instytutu jak 
również odczyty są bezpłatne.

Inicjatywę firmy Schlit-Lever S. A. na­
leży przywitać z całem uznaniem, gdyż 
niejedna gospodyni, która dotychczas 
wydawała różne przedmioty do prania 
poza dom, będzie, dzięki wskazówkom in­
struktorek Instytutu, w stanie przedmio­
ty te wyprać w domu i tern samem wpro­
wadzić tak w obecnych czasach pożądane 
oszczędności.

Wszystkim tym Paniom, które dotych­
czas nie zapoznały się jeszcze z nowym 
sposobem prania, możeby polecić zwiedze­
nie Instytutu w najbliższych dniach.



Str. 4. TYGODNIK KOŚCIELNY Nr. 48.

Przestrzegamy przed kolporterami 
sekciarskimi.

Znowu jakiś sefccianski kolporter wci­
ska naszym parafjanom zeszyty pod po­
krywką, że to są wydawnictwa misyjne. 
Mam. przed sobą taki zeszyt z tytułem 
„Jezus kocha wszystkich11. Tytuł katolicki, 
wygląd zewnętrzny katolicki, a wewnątrz 
kryje się truciina sekeiiamka. Za tę tru­
ciznę sek-ciarską wyłudził od pewnej pa­
raf janki 50 gr., która zapomniała przeko­
nać- się, że na tej broszurce nie było znanej 
pieczęci Władzy Duchownej „Zezwalamy 
drukować". Przypominamy, że kolporte­
rowi, który nliierma ipoświadczienia odieimmiile, 
należy, drzwi pokazać.

Ks. Proboszcz.

KOMUNIKAT KONFERENCJI MĘSKIEJ.
W  myśl rozporządzenia J. E. Ks. Pry­

masa dotyczącego „Dnia Ubogich" Kon­
ferencja Męska uprasza wszystkich człon­
ków, aby w „Dniu Ubogich" przystąpili 
do Sakramentów św.

Panów Opiekunów uprasza się również 
o nakłonienie swoich ubogich, by również 
w tym dniu przystąpili do Stołu Pań­
skiego.

Wspólna spowiedź św. członków oraz 
ubogich odbędzie się w przyszłą sobotę 
dnia 2. 12. br. od godz, 17-tej.

Komunja św. w niedzielę w „Dniu Ubo­
gich" tj. 3. 12. o godz. 8-mej rano.

Zarząd.

PORZĄDEK WIZYTACJI 
DUSZPASTERSKIEJ.

29. 11. Wtorek:
ul. Chwytowo nr. 1, 3, 5, 7.

30. 11. Środa:
ul. Chwytowo nr. 9, 11, 13, 15, 17, 19,

21, 22, 20.

Ogłoszenia Paratjalne.

SPOWIEDŹ ADWENTOWA.
W  czasie adwentu powinni wszyscy 

przystąpić dio Spowiedzi św.,, boi oma jest 
najlepszem przygotowaniem duszy na 
Boże .Narodzenie. Starajmy się wszyscy 
ozystem sercem przywitać Bożą Dziecinę 
i przystąpmy jak najliczniej do Spowie­
dzi i do częstej Komunj i św.

Spowiedź poszczególnych stanów odbę­
dzie się w następującym porządku: 

w  sobotę, 2 grudmia — młodzieńcy; 
w piątek, 7 grudnia — panny; 
w sobotę, 16 grudnia — ojcowie; 
w sobotę, 23 grudiniia — miaitki.
O spowiedzi dzieci szkolnych uwiadomi 

się dzieci w szkołach.

Roraty odprawiać się będą od niedzieli, 
3-go grudnia w niedzielę i w dni po­
wszednie o godz. 7-trnej rano.

Niechże pospieszą jak najliczniej czcicie­
le Najśw. Marji Panny na roraty.

Z ruchu bractw i towarzystw.
Żyw. Róż. Panien. Zbliża się święto Nie­

pokalanego Poczęcia Najśw. Marjii Panny. 
W związku z tem odbędą się trzydniowe 
rekolekcje dla wszystkich Panien, które 
rozpoczną się we wtorek, dnia 5 grudnia 
b. r. W dniu 8 grudnia po nieszporach 
na osobnem nabożeństwie odbędzie się 
uroczyste przyjęcie kandydatek do brac­
twa Żyw. Różańca Panien. Potrzebne 
medaliki nabyć można u sekretarki Ży-

iwegO' Różańcu Piainlien wagi. u zeliatarek. 
Bliższe szczegóły o rekolekcjach, o uroczy- 
stem przyjęciu podamy w następnym nu­
merze Tygodnika Kościelnego.

Zebrania bractw i towarzystw

2G. 11. Niedziela.
Żyw. Róż, Ojców. Na sumie asyst, róża 10. 
Żyw. Róż. Matek. Zebr. miesięczne po nie­

szporach.
27. 11. Poniedziałek.

S. M. P. „Promyk11. Ms-z,a św. za duszę śp.
Stefanji Hoffmamównej o godz. 7.

S. M. P, „Promyk11. Zebr. pleń. oddz. ml. 
o godz. 19 w salce parafjalnej, zbiórka 
zastępu II. oddz. starsz. o godz. 19-tej 
w Ognisku.
28. 11. Wtorek.

S. M. P. „Promyk11. Zbiórka zasępu III. i V. 
oddz. ml. o godz. 19.
29. 11. Środa.

S. M. „Promyk11. Zebr. urozmaicone oddz. 
starsz. o godz. 19. Urozmaicenia daje 
zastęp V. drh. Górskije, zbiórka zast. VI. 
oddz. młod. o godz. 18.
30. 11. Czwartek.

S. M. P. „Promyk11, Zbiórka zastępu VI. 
oddz. st. o godz. 19.

S. M. P. „Gwiazda11 Zebr. pleń. oddz. 
starsz. o godz. 19,30 w salce parafjalnej. 
Uprasza się młodzież niezorganizowaną 

o przybycie.
1. 12. I. Piątek miesiąca.

Uprasza się bractwa i towarzystwa o licz­
ny udział w adoracji N. Sakramentu 
w godzinach oznaczonych w porządku 
nabożeństw.

S. M. P. „Promyk11. Zebr. zarządu oddz. 
st. po nabożeństwie wiecz.
3. 12. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst, róża 11. 
Żywy Róż. Młodzieńców. Zebr. po nieszp.

PorządeK nabożeństw.

26. 11. XXV. Niedziela po Ziel. Świątk.
Ewang. św., zap. u św. Mateusza 24, 15—35. 
Godz. 7,00 Czytana Msza św. z kazaniem. 
Godz. 8,00 Czytana Msza św.
Godz. 9,00 Msza św. śpiewana dla dzieci 

z kazaniem.
Godz. 10,15 Suma z kazaniem i procesją. 
Godz. 12,00 Cicha Msza św. z kazaniem. 
Godz. 14,00 Chrzty i wywody.
Godz. 15,00 Nieszpory z różańcem.
W dni powszednie Msze św. o godz. 7,00, 

7,45 i 8,30 i 9.
Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8, 

(zgłosić się w zakrystji).
Okazja do spowiedzi św. codziennie od 

godziny 7.
28. 11. Wtorek.

Godz. 7,00 Wotywa do św. Antoniego.
30. 11. Czwartek.

Godz. 8,30 Msza św. z wystawieniem Naj- 
świętsz. Sakramentu i procesją.

Godz. 17—19 Słuchanie spowiedzi św. 
Godzina święta od 20—21.

1. 12. Piątek.
Pierwszy piątek miesiąca ku czci Najśw. 

Serca Pana Jezusa.
Całodzienna adoracja Najśw. Sakramentu 

od godz .7 rano do 7 wiecz. O godz. 7 
rano wyst. Najśw. Sakramentu z woty- 
wą.

Godz. 8,00 Msza św.
Adorują od:

8— • 9 Panny różańcowe, róża 1—35.
9— 11 Matki różańcowe, órża 1—60.

10— 11 Stów. Kobiet „Jurzenka".
11— 12 Straż Honorowa.
12— 1 Trzeci Zakon.
1— 2 Panny różańcowe, róża 36—70.
2— 3 Matki Różańcowe, róża 61 do końca.
3— 4 Dzieci szkolne, Mały Chór, Tow.

Misyjne Chłopców, Stowarzyszenie 
Dzieciętwa Pana Jezusa,

4— 5 Stów. Pań św. Wincentego a Paulo.
5— 6 Tow. Robotników, S. M. P. „Gwia­

zda", Żyw. Róż. Ojców i Młodzień­
ców i Tow. śpiewu „Moniuszko". 

O godz. 19 zakończenie adoracji nabożeń­
stwem z nauką i procesją.
2. 12. Sobota.

Godz. 8,30 Wotywa z litanją do M. B.
3. 12. I Niedziela Adwentu.

Porządek nabożeństw jak w niedzielę.

PODZIĘKOWANIE.
Szanownym Ofiarodawcom, którzy da­

rowali znoszoną odzież dla ubogich na 
rzecz Stów. Pań Miłosierdzia Św. Wincen­
tego a Paulo składam serdeczne „Bóg za­
płać" i proszę Szanownych Paraf jan o dal­
sze datki.

Gertychowa,
Przewodnicząca Stów. Pań Miłosierdzia.

PODZIĘKOWANIE.
Firma Schicht-Lewer S. A. w Warsza­

wie ofiarowała z okazji poświęcenia Insty­
tutu Czystości w Bydgoszczy, Wełniany 
Rynek, 10 kito proszku do pinaimiia dla 
ubogich parafj i Św. Trójcy.

Ofiarodawcom składam w imieniu ubo­
gich serdeczne „Bóg zapłać!"

Ks. Skonieczny, proboszcz.

ŁŃGUSZEK OFIAR.
P. Monika Górska 3,— zl. wzywając 

p. Józefa Mejcherta, ul. Nowogrodzka do 
dalszego kontynuowania łańcuszka.

OFIARY NA WIKARJAT 
podczas wizytacji duszpasterskiej złożyli:

Wlodarczakowa 2 zl.; Kotecki Wacław
2 zł.; Woźniak Ludwik 1 zł.; Kruczkowski 
10 zl.; Stocka Paweł 5 zł.; Łagodzki Sta­
nisław 1 zł.; Roggenmann Stanisław 0,50 
zł.; Majewski Leon 2 zł.; Wełnie Franci­
szek 3 Iz.; Borucki Wojciech 2 zł.; Draim 
Leopold 2 zł.; Ruczyński Kazimierz 2 zł.; 
Rosowski Władysław 5 zł.; Budzikowski 
Jan 5 zł.; Ugodowski Edmund 1 zł.; Plaum 
Józef 1 zł. ;Sikorski Stefan 2 zł.; Błaszkie­
wicz Franciszek 2 zł.; Dembek Augustyn
3 zł.; N. N. 1 zł.; N. N. 5 zł.; Kątny Niko­
dem 2 zł. Woźniak Stanisław 1 zł.; Iiwicki 
Franciszek 3 zł.; Zyehnerski Franciszek 2 
zł.; Taszalski 3 zł.; Dulski Józef 1 zł.; N.
N. 2 zł.; N. N. 2 zl.; Skowrońska Marja 1 
zł.; Kotecki Stan. 2 zł.; Nowak Augustyn
O, 50 zł. Ruciński Fr. 0,50 Zdunek Tomasz 
10 zł.; Kołdon Wł. 1 zł.; Palicki Edm. 4 zł.; 
Ligmanowski Edm. 1,50 zł.; Trojanowski 
Konrad 2 zł.; Borozykowski 0,50 zł.; Pa- 
pieckiewicz 1 zł.; Conrad P„ 3 zł.; Bański
2 zł.; Trofas 5 zł.; Rybka Teofil 2,50 zl.; 
Gąsiorowski 3 zł.; Kamiński 1 zł.; N. N. 
5 zł.; Patalos 3 zł.; N. N. 3 zł.; Rybarczyk
3 zł.; Szulc 0,50 zł.; Lewandowski 4 zł.; 
Zemelak 1,50 zł.; Topoliński 5 zł.; Hapska 
2 zł.; Malicki 2 zł.

Wszystkim ofiarodawcom składamy 
„Serdeczne Bóg zapłać"
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